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Pismo to wychodzić będzie r a z  n a  t y d z i e ń *  —  Prenum erata przy jmuje się w Księgarni «B« C z e c l a a  w Krakowie i kosztuje ro­
cznie Złp. 24 czyli Z łR . 6.— kwartalnie Złp. 6 czyli ZłPw 1 i pół nie licząc w to kosztów przesy łk i.—

Do Nowego Roku 1849 wyjdzie Numerów 6 na które przedpłata wynosi Złotych Polskich 3 .
W szystk ie  listy tyczące się dziennika , maja b y6 nadsytane  franko p o d  adressem K sięgarn i, lub R edakcyi Tygodnika iv domu X . Kanonika

Scypiona na ulicy Kanonnej.

DALSZY CIĄG ALLOKUCYI P. IX.
i. i.

In Russiarum Imperio septem statimntur Dioe- 
ceses Catliolicae Romanae: Archiepiscopatus u- 
nus, Episcopatus sex: nempe,

1. Archidioecesis Mochikmensis amplectens 
omnes Imperii partes, quae non continentur in 
-sex Dioecesibus infra nominatis; Magnus Finlan- 
diae Ducatus in ea panter eontinetur.

2. Dioecesis Wilnensis complectens Gubernia 
Wilnae, et Grodni cum iis limitibus , quibus in 
praesens circumscribuntur.

3. Dioecesis Telscae, seu Samogitiensis com­
plectens Gubernia Curlandiae et Kowni intra li- 
mites, quibus nunc praefiniuntur.

4. Dioecesis Minscensis complectens Guber- 
nium Minścae cum suis hodiernis limitibus.

5. Dioecesis Luceorina, et Zytomeriensis con­
stans Guberniis Kioviae, et Voliniae cum suis ho-I
diernis limitibus.

6 . Dioecesis Camenecensis complectens Gu­
bernium Podoliae cum suis praesentihus finibus.

7. Nova Dioecesis Chersonensis, quae con- 
stat Provincia Bessarabiae, Guberniis Chersone-

„ W  Cesarstwie Rossyjskiem stanowi się sie­
dem Dyecezyi Rzymsko-Katolickich, to jest: je­
dno Arcy-Biskupstwo i sześć Biskupstw: a mia­
nowicie.

1 . ArchidyecezyaMohilowskazajrmijąca wszy­
stkie części Cesarstwa , nieobjęte sześciu Dye-  
cezyami niżej wymienionemi; do której należy tak­
że Wielkie Księstwo Finlandzkie.

2. Dyecezya Wileńska obejmująca Gubernie 
Wileńską i Grodzieńską w tych granicach jakie 
obecnie istnieją.

3. Dyecezya Telszewska, czyli Źmudzka za- 
wierajaca Gubernie Kurlandzka i Kowieńska wJ ć c c
granicach dzisiejszych.

4. Dyecezya Mińska obejmująca Gubernią 
Mińską w obecnych granicach.

5. Dyecezya Eucka i Źytomirska składają­
ca się z Gubernii Kijowskiej i Wołyńskiej w dzi­
siejszych granicach.

6 . Dyecezya Kamieniecka zajmująca Guber­
nią Podolską w teraźniejszych granicach.

7. Nowa Dyecezya Chersońska którą skła­
dać będą, prowincya Bessarabii, Gubernia Cher-
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s i ,  Ekaterinosław, Tauridis, Saratoviae et A -  
stracani, et regionibus positis ingenerali Gubernio 
Caucasi,

II
ApostolicaeLitterae sub Plumbo statuent am- 

plitudinem, et limites Dioecesium velnti in prae- 
cedenti articulo indicantur.

Decieta exsecutionis complectentur numerum, 
et nominationem Paroeciarum cujusque Dioecesis, 
ac Sanctae Sedis sanctioni subjicientur.

III.
Numerus Suffraganeatuum, qui Apostolicis 

Litteris Pii VI. anno 1 7 9 8  sub Plumbo datis 
statuti sunt, in sex veteribus Dioecesibus servatur.

IV.
In urbe Saratovia erit suffraganatus novi E -  

piscopatus Chersonensis.
V.

Episcopus Chersonensis annuum habebit cen- 
sum quatuor millium quadrigentorum octoginta ru- 
blorum argenteorum. Ejus Suffraganeus eadem 
fruetur dote, qua alii Episcopi Suffraganei in Im- 
perio potiuntur, scilicet bismille rublorum argen­
teorum.

VI.
Capitulnm Cathedralis Ecclesiae Chersonen­

sis novem constabit Ecclesiasticis Viris nempe: « )  
duobus Praesulibus seu Dignitatibus Praeposito, 
et Archidiacono: b j quatuor Canonicis, quorum 
tres Theologi, Poenitentiarii, et Parochi muneri- 
bus fungentur: et tribus Mansionariis seu Bene- 
ficiariis.

VII.
In novo Chersonensi Episcopatu erit Dioece- 

sanum Seminarium: ibi quindecim usque ad vigin- 
tiquinque Alumni alentur Gubernii impendiis, ve- 
łuti qui in aliis Seminariis pensione fruuntur.

VIII.
D onec Episcopus Catholicus Armenii Ritus 

nominabitur, spiritualibus Armeniorum Catholico- 
rum in Dioecesibus praesertim Chersonensi et

sońska Ekatarynosławska, Taurycka, Saratow­
ska i Astrahańska, oraz kraje położone w W iel-  
korządztwńe Kaukazkiem.

II.
Bulla, określi rozległość i granice Dyecezyj 

podług ich oznaczenia w artykule poprzednim.
Dekreta wykonawcze obejmą liczbę i nazwi­

ska parafij każdej Dyecezyi, i odesłane zostaną 
Stolicy Stej. do zatwierdzenia.

III.
Zastrzega się w sześciu dawnych Dyecezy- 

ach liczba Suffraganij, oznaczona Bullą Piusa 
VI. 1 7 9 8  roku.

IV
W  mieście Saratowie będzie Suffragania no­

wego biskupstwa Chersońskiego.
V.

Biskup Chersoński będzie miał rocznej pensyi 
4 , 4 8 0  rubli srebrem. A  jego Suffragan takie 
mieć będzie uposażenie, jakie mają inni Biskupi 
Suffragani w państwie to jest, 2 , 0 0 0  rubli sre­
brem pensyi rocznej.

VI.
Kapituła Katedralna Chersońska, składać się 

będzie z dziesięciu duchownych to jest z dwóch 
Prałatów, Dziekana i Archidyakona Z>) z 
czterech Kanoników, z których trzech sprawować 
będąobowiązki Teologa, Spowiednika i Proboszcza, 
i trzech Mansyonarzy, czyli Beneiicyatów\

VII.
W  nowo-założonej Dyecezyi będzie Semina- 

ryum Dyecezalne, w którem 15 do 2 5  Alumnów, 
będzie utrzymywanych kosztem rządu, z wyzna­
czeniem na każdego pensyi, jak po innych semi­
naryach.

VIII.
Dopóki zamianowanym nie będzie Biskup ka­

tolicki obrządku Ormiańskiego, potrzeby duchowne 
Katolików Ormian, zwłaszcza wDyecezyach Cher-
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Camenecensi degentium necessitatibus consuletur, 
iis aptando regulas Cap, 9. Concilii Lateranen- 
sis an. 1 2 1 5 .

IX.
Episcopi Camenecensiś et Chersonensis sta- 

tuent numerum Clericorum Armeniorum , Catholi- 
corum, eorum Seminariis Gubernii impendiis ali 
debent. In unoquoque ex dictis Seminariis aderit 
Presbyter Armenius Catholicus, ut alumnos Ar-  
menios proprii ritus caeremoniis erudiat.

X.
Quoties spirituales Catholicorum Romanorum 

et Armeniorum novi Episcopatus Chersonensis 
neccesitates postu!averint, Episcopus praeter mo- 
dos liuc usque adhibitos, ut hujusmodi occurratur 
necessitatibus, ob hanc causam Presbyterorum 
expeditionibus seu missionibus utetur, et Impe­
riale Gubernium eam pecuniae vim suppeditabit, 
quae illorum itineri, et victui fuerit necessaria,

XI.
Dioecesium numerus in Poloniae Regno ser- 

vatur quemadmodum praefiinitus fuit in Apostoli­
cis Łitteris Pii VII. diei 30. Junii anni 1 8 1 8 .  
Nihil immutatur quod ad numerum, et denomina- 
tionem Suffraganeatuum harum Dioecesium per- 
tinet.

XII.
Designatio Episcoporum pro Dioecesibus, et 

pro Suffragaueatibus Imperii Russiarum et Polo­
niae Regni per singulas vices locum habebit, 
consiliis ante habitis inter Imperatorem et S. S e -  
dem. Institutio canonica ipsis a Romano Pontifi- 
ce dabitur juxta consuetum morem.

XIII.
Episcopus est solus judex et administrator 

negotiorum ecclesiasticorum suae Dioecesis, sal- 
va tamen subjectione canonica Sanctae Apostoli- 
cae Sedi debita.

XIV
Negotia, quae antea subjicii debent delibera- 

tionibus Consistorii Dioecesani, .sunt:

sońskiej i Kamienieckiej, opatrywane będą podług 
ustaw roz. 9. Soboru Laterańskiego z l 2 1 5 r .

IX.
Biskupi Kamieniecki i Chersoński oznaczać 

będ^,liczbę Kleryko'w Katolickich Ormiańskich, któ­
rych rząd swym kosztem w Seminaryach utrzy­
mywać ma obowiązek. W  każdem z pomienionych 
seminaryów, ma bydż kapłan katolicki ormiański, 
któryby alumnów-Ormiańskich kształcił w cere­
moniach swego obrzędu.

X.
Ileby razy wymagały potrzeby duchowne 

Katolików Rzymskich Ormiańskich nowego bisku­
pstwa Chersońskiego, Biskup prócz środków do­
tąd używanych do zaopatrywauia tychże potrzeb, 
w tej mierze używać będzie missij duchownych , 
a rząd cesarski dostarczać będzie funduszu po­
trzebnego na ich podróż i utrzymanie życia,

XI.
Liczba Dyecezyj w Królestwie Polskiem ta 

sama pozostaje,jak oznaczoną była Bullą Piusa VII  
d. 3 0  Czerwca 1 8 1 8  roku. Co się dotyczę licz­
by i nazwisk Suffraganij tych Dyecezyj, te ża­
dnej nie ulegają zmianie.

XII.
Mianowanie Biskupów na Dyecezye i Suf- 

fraganie w Cesarstwie Rossyjskiem i Królestwie 
Polskiem nastąpi za każdą razą, za poprzedniem 
porozumieniem się Cesarza ze Stolicą S. A  ci in- 
stytucyą kanoniczną odbierać będą od Ojca S., 
według dawnego zwyczaju.

XIII.
Sam Biskup tylko jest sędzią i zawiadowcą 

spraw kościelnych w swojej Dyeeezyi, z zachowa­
niem jednak podległości kanonicznej, przynależnej
S. Stolicy Apostolskiej.

XIV.
Sprawy, które brane być mają poprzednio pod 

rozwagę Konsystorza dyecezalnego są następu­
jące:
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I. De Viris Eccłesiasticis Dioecesis.
Negotia ad disrciplinam generatirn perti- 

nentia (ea tarnen minoris momenti, quae leves 
secum trabant poenas, deśtitutione, vel detentione 
plus minus diuturna minores, abEpiscopo decer- 
nuntur, incousulto Consistorio, plena eidern Epi- 
scopo relicta libertate consulendi, si opportunum 
ei videbituiy Consistorium idem tum de hujusmo- 
di tum de ceteris negotiis}.

b~), Negotia inter ecrdeśiasticos contentiosa, 
quae Ecclesiarum proprietates tum mobiles, tum 
immobiles attingunt.

<?3 Querelae, reclamationes contra Ecclesia- 
sticos vel ab Eccłesiasticis, vel a Laicis delatae 
ob injurias, veł danina, veł propter obligationes 
haud servatas ac minime dubias tum in jurę, 
tum in facto, cum tamen actor banc praeferat 
viam ut sua tueatur jura.

</), Causae nullitatis votorum nionasticorum; 
ipsae perpendentur et judicabuntur juxta regulas 
statutas in Apostolicis Litteris Benedicti XIV.
» Si datam «.

II. Quanlum acl Laicos.
e). Causae Matrimoniales , probationes legi— 

timitatis Matrimoniorurn , acta nativitatis, acta 
Baptizatorum, et Defunctorum, etc.

III.  Miocta.
./) Casus in quibus necesse est infligere poe- 

nitentiam canonicam ob crimen, ob ordinationum 
poenalium violationem £contravention) ,  vel ob de- 
lictum quodcumque, de quibus a laicis Tribunali- 
bus lata est sententia.

IV. Oeconomica. 
g ) ,  Pi •aescriptum vel praevia nota summarum, 

quae Clero sustentando destinantur, examen ex- 
pensarum , ratio de bis summis redita, negotia 
quae Templorum, Aedicularum, etc, instauratio- 
nem vel aedificationem respiciant. Praeterea Con- 
sistorii erit for marę indices Ecclesiasticorum , et 
Paroecianorum Dioecesis, mittere encyclicas litte- 
ras aliaque scripta, quae non spectent negotia 
administrationis Dioecesis.

I. O Duchownych Dyeceza/nych.
Sprawy karności w ogóle dotyczące ^mniej 

jednak ważne, które pociągają za sobą lekkiehka- 
ry, to jest: lżejsze od usunięcia z obowiązku lub 
w niin na krótszy lub dłuższy czas zawieszenia 
rozstrzyga Biskup, bez naradzenia się z Konsy- 
storzem, temuż jednak Biskupowi zupełna pozo­
staje wolność, naradzania sie z Konsystorzem , 
tak w tych, jako i w rzeczach innnych, jeżeli to 
za stosowne uzna}.

£). Sprawy pomiędzy duchowmymi sporne. od­
noszące się do Własności kościelnych, tak rucho­
mych jak nieruchomych.

c). Skargi i zażalenia wniesione naprzeciw 
duchownym, przez duchownych lub świeckich, 
o krzywdy albo szkody, lub o powinności nieui- 
szczone, i wcale wątpliwości nieulegające, tak w 
prawie jako w rzeczy, gdy pozywający tę 
obiera drogę, w obronie praw swoich.

d). Sprawcy unieważnienia ślubów zakon­
nych rozstrząsane i roztrzygane będą podług 
ustaw przepisanych bullą Benedykta XIV. „ S i  
datam.<4

II, Co do świeckich.
e). Sprawy małżeńskie, metryki ślubne, u- 

rodzenia, chrztu i umarłych.
III. Sprawy mieszane.

f )  Okoliczności w których zachodzi potrzeba 
wymierzenia kary kanonicznej za przestępstwo, 
lub kontravehcyjnej, lub wreszcie za jakiekol­
wiek przewinienie o którern zapadł wyrok w try­
bunałach świeckich.

IV. Przedm ioty yospodarcze.
g )  Wczesny wykaz kapitałów przeznaczonych 

na utrzymanie duchownych, sprawdzanie wydat­
ków, zdanie rachunków z tych summ; przed­
mioty dotyczące poprawy lub budowli kościołów 
i kaplic. Prócz tego do Konsystorza należeć bę­
dzie , sporządzać wykazy duchownych i parafian 
dyecęzalnych, rozsyłać okólniki i inne pisma, któ­
re się nie odnoszą do zarządu Dyecezyi.
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XV .
Negotia praedicta decernuntur ab Episcopo 

postquam a Consistorio exarninata fuerint, quod 
tamen consultationis par fes tantummodo retinent. 
Episcopus minime tenetur afferre rationes suae 
sententiae illis etiam in casibus, in quibus ejus 
opinio ab illa Consistorii discreparet.

XVI.
Cetera Dioecesis negotia, quae adminisfya- 

tionis nomen habent, et in quibus continentur ca­
sus conscientiae, fori interni, itemque, uti supra 
dictum est, casus disciplinae, levibus dumtaxat 
poenis, aut pastoralibus exhortationibus obnoxii 
ab auctoritate, et a sententia spontanea Episco- 
pi unice pendent.

X V II.
Omnes Consistorii Viri sunt Ecclesiastici; e- 

orurn nominatio, et dimissio ab Episcopo pendent; 
nominationes ita fiunt ut Gubernio haud ingratae 
sint. Si Episcopus ex suae conscientiae monitu 
opportunum duceret aliquem a Consistorio remo- 
vere, statim alium in ejus locum sufficiet Guber­
nio paritet baud ingratum.

X V III.
Personae Curiae Consistorii Episcopo confir- 

mabuntur ad praesentationem Secretarii Consis­
torii.

XIX .
Secretarius Episcopi, cui munus demandatum 

de commercio Litterarum officialium, et peculia- 
rium ab Episcopo directe, et immediate nomina- 
tur; is pro ejusdem Episcopi arbitrio ex Viris 
ecclesiasticis eligi poterit.

X X ,
Munera Virorum Consistorii cessant ubi E -  

piscopus ex hac vita migraverit, vel Episcopa- 
tum dimiserit, aeque ac ubi finem habuerit ad- 
ministratio Sedis vacantis. Si Episcopus diem su­
premum obeat, vel ab Episcopatu se abdicet, il- 
lius Seccessor, vel qui pro tempore illius locum

XV.
Wymienione sprawy Biskup rozstrzyga, po 

ich rozstrząśnieniu przez Konsystorz, który tylko 
ma głos doradczy. Biskup wcale nie jest obo­
wiązany tłumaczyć się ze swojego zdania, wtych 
nawet przypadkach, w których takowe nie zga­
dzają się zmyśla Konsystorza.

XVI.
— Inne sprawy dyecezalne administracyj­

ne, pomiędzy które liczą się przypadki sumienia, 
pod względem Sakramentu pokuty i (jak wyżej 
wspomniano), sprawy karne, które ulegają lek­
kim tylko karom, lub napomnieniom pasterskim, 
są jedynie zawisłe od władzy i dowolnego zda­
nia Bisknpa.

X V II.
W szyscy członkowie konsystorscy są ducho­

wni, których mianowanie i od urzędowania uwol­
nienie zależy od Biskupa, tacy jednak mają być 
mianowani, którzyby nie byli niemiłemi rządowi. 
Jeżeliby Biskup idąc za natchnieniem własnego 
sumienia, uważał za stosowne, oddalić kogo z 
Konsystorza, zaraz innego członka na jego miej­
sce wybierze, podobnież rządowi nie podejrzanego.

X V III.
Członkow Konsystorza potwierdzać będzie 

Biskup na przedstawienie Sekretarza konsystor­
skiego.

X IX .
Sekretarza biskupiego, którego jest obowiązkiem 

prowadzić korrespondencyą na urzędowej i prywa­
tnej drodze, obierać będzie wprost i bezpośrednio 
Biskup, a który według woli tegoż Biskupa z du­
chownych wybrany bydź może,

X X .
Urzędy członków konsystorskich, ustają ze 

śmiercią Biskupa, gdyby ten swroje pasterstwo 
złożył, lub gdy się skończył czas zarządu dye- 
cezyą, w razie jej zawakowania. Gdyby Biskup 
umarł lub urząd swej złożył, następca lub na on 
czas zastępca jego (czy Koadjutor w następstwie
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tenet (jsive Coadjutorum liabeat cum futura suc- 
cessione, sive Capitulum eligat Yicarium Capitu- 
larem ad sacrorum Canonum normam) statim 
Consistorium iterum constituet, quod semper, ut 
supra dictum est, Gubernio haud ingratum sit.

XXI.
Episcopus supremum liabet moderamen in do- 

cendi rationem, in doctrinam in disciplinam omni- 
um suae Dioecesis Seminariorum juxta praescri- 
pta a Concilio Tridentino Cap. XVII. Sess. XXIII*

XXII.
Electiones Rectorum, Snspectorum, Profes- 

sorum, etMagistrorum pro Dioecesanis Seminariis 
Episcopo reservantur. Antequam eos nominet cer- 
tior fieri debet hujusmodi electiones, quod ad ci- 
vilem vivendi rationem, haud praebere Gubernio 
objiciendi locum. Cum Episcopus necessarium 
duxerit amovere Rectorem, vel Inspectorem, vel 
aliquem ex Professoribus, aut Magistris, statim 
illis eadem ratione successorem dat. Ipse liber- 
tate połlet intermittendi pro tempore unum, vel 
plura studiorum curricula in ssuo Seminario. Cum 
necessarium existimaverit intermittere omnes in 
sirnul studiorum cursus, et Alumnos ad suos pa- 
rentes mittere continuo Gubernium instruet.

XXIII.
Archiepiscopus Metropolitanus Mohiloviensis 

exercet in Ecclesiasticam Academiam Petropolis 
eamdem auctoritatem, quam quisque Episcopus in 
proprium Dioecesanum Seminarium exercet- Is 
unice ejusdem Academiae Caput, et Supremus 
Moderator est. Caetus Consiliariorum, vel Mode- 
ratorum Academiae consultationis tantum patres, 
habet.

XXIV.
Electio Rectoris, Inspectoris, et Professofum 

Academiae ab Archiepiscopo fiet ex relatione Con- 
silii Academici. Quae in articulo XXII. praescri- 
jta sunt hisce electionibus item aptantnr..

XXV.
Professores, et Adiuncti scientiariuro Theolo-

ezy Wikaryusz od Kapituły obrany podług ustaw 
kanonicznych) zaraz na nowo ustanowi Konsy- 
storz, ktoregoby członkowie jak się wyżej po­
wiedziało, rządowi nie byli podejrzanemi.

XXI.
Biskup ma najwyższy zarząd co do wykładu 

nauk i prowadzenia wszystkich Seminarydw swo­
jej dyecezyi, podług ustaw Soboru Trydenckiego 
r. XVIII. pos. XXIII.

XXII.
Wybór na rektorów, inspektorów, professo- 

rów i nauczycieli po seminaryach dyecezalnych 
przy biskupie pozostaje. Przed ich zamianowa­
niem winien się przekonać o ich postępowania o- 
bywatelskiem, aby ich wybór, nie dał powo­
du rządowi do czynienia jakowych zarzutów. Gdy­
by Biskup uznał potrzebę oddalenia rektora, in­
spektora albo którego zprofessorów lub nauczy­
cieli , zaraz ich następców obmyśli w taki sam 
sposób.— Sam może wstrzymać na cza s , jeden 
lub kilka kursów naukowych w swojem semina- 
ryum. Gdyby widział potrzebę zawiesić cały bieg 
nauk, i alumnów odesłać do rodziców, za każ­
dą razą Bząd o tem zawiadomi,

XXIII.
Arcy biskup Metropolita Mochilowski, będzie 

miał nad Akademią duchowną Petersburską tę 
sarnę władzę jaką ma każdy biskup nad semina­
rium swojej dyecezyi. On jest sam jeden tejże 
Akademii głową i najwyższym rządcą. Zgroma­
dzenie radców, lub zawiadowców akademi ma 
tylko głos doradczy,

XXIV
Rektora inspektora i professorów Akademi wy­

biera Arcy-biskup, na przedstawienie rady aka­
demickiej. Przepisy w artykule XXII. stosują się 
równie do tych wyborów.

XXV.
— Professorowie i adjunkci nauk teologi.—
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gicarum semper ex Ecclesiasticis Viris eliguntnr: 
alii Magistri eligi poterunt ex Łaicis catholicam 
religionein Romanam profitentibus, iisąue praeha- 
bitis, qui studiornm curriculum confecerint in a- 
liquo majori Imperii Athenaeo, atque Academicos 
gradus fuerint consequuti.

XXVI.
Conscientiae Moderatores Alumnorum tum cu- 

jusque Seminarii, tum Academiae nullam sibi ar- 
rogent partem in dirigenda Instituti disciplinaj 
ipsi adlegentur, et nominabuntur ab Episcopo vel 
Archiepiscopo.

XXVII.
Post novam Dioecesium circumscriptionem 

Archiepiscopus semel et in perpetuum cum Or- 
dinariorum consilio statuet numerum Alumnornm, 
qui ab unaquaque Dioecesi ad Academiam mitti 
poterunt.

xxyni.
Programma studiorum pro Seminariis redige- 

tur ab Episcopis. Pro Academia ab Archiepi­
scopo postquam rem cum suo Academico Con­
silio contulerit.

XXIX.
Postquam regulae Academicae Ecclesiasticae 

Petropolis modificationes subjerint conformes in- 
stitutis, de quibus in praecedentibus Articulis 
conventum est, Archiepiscopus Mochiloviensis de 
ipsa Academia relationem ad S. Sedem mittet il- 
li parem, quam Archiepiscopus Varsaviensis Clio- 
romanski confecit, quum Academia ecclesiastica 
illius civitatis fuit restituta.

XXX.
Ubicmque jus patronatus haud existit, vel pro 

tempore est intermissum, nominantur ab Episco­
po Parochi Gubernio haud ingrati, praevio exa- 
mine et concursu inter candidatos juxta regulas 
a Concilio Tridentino praescriptas.

cznych mają bydź wybierani z duchownych, na 
innych zaś nauczycieli wybieranemi bydź mogą 
wyznawcy Religii rzymsko-katolickiej, z których ma­
ją pierwsze miejsce c i , którzy ukończyli nauki 
w jednym z wyższych zakładów naukowych pań­
stwa, i otrzymali stopnie akademickie.

XXVI.
Spowiednicy alumnów tak każdego seminary- 

urn, jako też akademii, nie mają się mieszać w 
zarząd zakładu: tych przybierać i mianować 
będzie Biskup lub Arcy-Biskup.

XXVII.
Skoro na nowo rozgraniczenie dyecezyi na­

stąpi, Arcy-Biskup po zniesieniu się z Biskupami, 
raz na zawsze oznaczy liczbę alumnów, którzy- 
by mogli byc wysyłani z każdej dyecezyi do A -  
kademii.

XXVIII.
Plan nauk na seminarya ułożą Biskupi. Dla 

akademii ułoży Arcy-biskup, porozumiawszy się 
z swoją Radą Akademicką.

XXIX.
Gdy urządzenie Akademii duchownej w P e­

tersburgu ulegnie zmianom stosownym do za­
sa d , na jakie się zgodzono vr poprzednich arty­
kułach , Arcy-biskup Mochilowski przeszłe o jej 
stanie sprawozdanie stolicy S, podobne owemu 
jakie zdał Arcy-biskup Warszawski Choromań- 
ski, gdy Akademia w Warszawie na nowo urzą­
dzoną została.

XXX.
Gdzie nie istnieje prawo kollacyi, lub na czas 

jest przerwane, Plebanów Biskup mianuje, prze­
ciw którymby rząd zarzutu nie miał, za poprze- 
dniem odbyciem konkursu przez ubiegających się 
podług ustaw Soboru Trydenckiego.
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XXXI.
Templa catholica romana libere reparantnr 

aere Communitatum, vel privatorum hominum qui 
hujusmodi curam suscipere velint. Ouotiescumque 
eorum vires haud sufficerent, Imperiale Guber- 
nium adire poterunt, ut necessaria subsidia obti- 
neant. Consilium capietur nova aedificandi tem­
pla, et paroeciarum numerum augendi quum id 
postulet vel populi incrementum, vel nimia exi- 
stentium paroeciarum amplitudo, et eommunicatio- 
num difficultas.

Romae 3 Augusti 1 8 4 7 .

A. C a r d . L a m b r u s c h i n i  

I .  COMTE DE BjLOUDOFF.

A . B o u t e n e f f .

XXXI.
Naprawy kościołów Rzymsko-katolickich ma­

ją bydż uskutecznione nakładem gmin lub
kosztem prywatnych, którzy go zechcą po­
djąć. Ilerazyby ich nakład nie starczył, mogą 
się udać o potrzebną pomoc do Rządu celem jej 
uzyskania. Budowy now ych kościołów', i pomnoże­
nie liczby parafij nastąpi, gdy tego wymagać bę­
dzie, albo powiększona ludność, lub zbyt wielka 
istniejących parafij rozległość i trudność dla pa­
rafian znoszenia się z swoim pasterzem.

W  R zym ie d. 3. Sierpnia 1 8 4 7  roku .

A . K a r d . L a m b r u o s c h i n i .

H r . B ł u d o w .

A . B u t e n i e w .

K O N F E R E N C Y E  D U C H O W N E
W  K R A K O W IE.

Kościół Boży na ziemi jest jednem wielkiem 
stowarzyszeniem wiernych. Wyraz E c c le s ia  nic 
też innego nie znaczy, jedno zebranie albo z g r o ­
m adzenie . W  łonie tej płodnej, kochającej ma­
jki, mieściło się i mieści od wieków, tysiące mniej­
szych s t o w a r z y s z e ń ,  zebrań, zgrom ad zeń ,  
zawiązanych w pewnych szczególnych celach, jako 
tyleż dziatek, których matka wspólna dogląda, 
kieruje, i błogosławi. Cała siła kościoła (po 
ludzku rzecz bierąc), jest wr stowarzyszeniu: a i 
łaska Boska jest doń przywiązana. Dziś kiedy 
świat używa i często nadużywa tej siły, której 
tajemnicy od kościoła się nauczył, winni wierni, 
tern bardziej kapłani, tej potężnej dźwigni z ręku 
niewypuszczać.

W  pierwszych zaraz wiekach kościoła, ka­
płani, mnisi zbierali się na rozmowy i narady 
duchowne zwane cołlationes. Z przysłuchania się 
takim znoszeniom się pustelników Tebaidy i Pa­
lestyny, Kassyan ułożył pod tąż nazwą, dzieło 
swoje, dotychczas budujące; zakonne i pobożne 
dusze. Takie collacye albo konferencye trwały 
po zakonach, pośród tercyarzy  albo braci z e -  
wętrznych , pod kierunkiem różnych zgromadzeń 
zakonnych, do których i kapłani i świeccy się 
wpisywali. W zór wszakże najbliższy do nasze­
go zebrania mamy wKonferencyach duchownych, 
na które S. Wicenty a Paulo zbiera niekiedy 
kapłanów nienależącyeh do sw'ego zgromadzenia; 
za pomocą których obudził wielce w duchowień­
stwie zamiłowanie do nauk i posług kościelnych.

Współcześnie 

Do tego Numeru dołącza się Dodatek.

R e d a k t o r  O d p o w i e d z i a l n y  l i s .  i i .  S c y p io .— W  D r u k a r n i  JTózefa C z c c l ia .



DODATEK DO Nr. 3. TYGODNIKA KOŚCIELNEGO.

Współcześnie Wielebny Olier proboszcz Sgo. łających, nadają potrzebną moc, zaufanie, uzbra-
Sulpicyusza i założyciel stowarzyszenia kapła- jają odwagą i wytrwałością do pokonania prze-
nów trudniących się wychowaniem młodych lewi- szkód napotykanych, i w każdem dobrem dziele
tów, założył podobne K o n feren cy e  na które trudności, do pożądanego celu szczęśliwie do-
Bossuet i Fenelon młodzi jeszcze uczęszczali. prowadzić mogą. A  lubo w dziele nam powie-
XX. Missyonarze Sgo. Wincentego a Paulo, do- rzonem, jako Boskiem, nadewszystko w Jego po-
tychczas po wszystkich prawie krajach przecho- mocy ufać i nadzieję pokładać mamyj jednakowoż
wali ten pobożny i korzystny zwyczaj. W  Rzy- i środków, które roztropność i doświadczenie ra­
mie oprócz konferencyi missyonarskich, rozwią- dzi, zaniedbywać nie powinniśmy, tern bardziej:
zywania trudności z Teologii moralnej przy W i-  że sam Chrystus nam to zaleca, i łączącym się
karyacie, świątobliwy kapłan żyjący X. Wincen- w Jego sprawie skuteczniejszą pomoc obiecuje,
ty Palotta, zbiera u siebie co tydzień chętnych mówiąc: Gdzie są dwaj albo trzej zgromadzeni
kapłanów z wielkiem ich zbudowaniem i korzyścią. w Imię moje tamem jest w pośrodku ich.uMat.XVIH.
W  naszym Krakowie, przed rozbiorem kraju śp: 20 . Zachęceni przeto słowy Zbawiciela i przy-
Biskup Załuski strzegł by się kapłani na takie kładem Braci naszych, tak dawniejszych jak o-
konferencye co dni piętnaście zbierali, a nadto becnych czasów5 postanowiliśmy, dla Avspólnego
w tydzień przy katedrze dla rozwiązywania za- porozumienia się w rzeczach nas, jako kapłanów
wilszych przypadków jakie się mogą przy słu- najbliżej dotyczących, to jest: względem najstóso-
chaniu Spowiedzi Stej. zdarzyć (casus conscien- wniejszego nauczania ludu, utrzymania i pomno-
tiae.) Gdy jednak te wszystkie instytucye poszły żenią między nim ducha religii i pobożności, a
wzapomnienie równie jak Zgromadzenia Dekanal- między sobą jedności, miłości i zgody, zbierać się
ne, pewna liczba kapłanów postanowiła zastąpić i naradzać w oznaczonym przez siebie czasie i
je zawiązaniem Konferencyi Duchownej nadro- miejscu.. Tern bardziej czujemy się do tego spo-
dze prywatnej. Tym celem zgromadziło się dnia wodowani tą okolicznością: że w tych czasach
2  Listopada kilkunastu kapłanów świeckich i za- bardziej niż kiedykolwiek obudziła się chęć, 0-
konnych, w mieszkaniu i pod przewodnictwem, za- kazała się potrzeba nauki i oświaty nawet wnaj-
cnego i od wszy stkich, tak duchownych jak i świe- niższych warstwach społeczności 5 a ludzie nie-
ckich, wysoce cenionego X. Kanonika Rozwadow- baczni, korzystając niekiedy z takiego usposobie-
skiego. Odtąd co Czwartek o godzinie 4tej z nialudu, przy sposobności narzucają się mu za nau-
południa zbiera się do dwudziestu kapłanów.— czycielów usłabiając w nim wiarę, podkopując
Z narad w dwóch pierwszych zebrań, o celu, religią, obudzając szkodliwe namiętności, starają
naturze i potrzebie takich konferencyi, JMX.Go- się zniechęcić go i oburzyć przeciw kapłanom,
dlewski penitencyarz przy kościele Panny Maryi, a pozyskać sami jego zaufanie, aby go tern ła -
uproszony do trzymania pióra, skreślił następu- twiej do swych zamiarów użyć mogli. I nieste-
jący artykuł dla objaśnienia spółbraci tak wmie- ty! wyznać należy, chociaż w złym zamiarze, źa-
ście jak w okręgu, który tu umieszczamy: wstydzają nas swoją niezmordowaną czynnością.

„Najszczersze chęci, usiłowania i poświę- Nie godzi się przeto nam, którzy z obowiązku i
cenią się pojedynczych, nie wiele dokazać potrą- powołania naszego powinniśmy być Nauczyciela-
fią. Tylko połączone siły wielu wspólnie dzia- mi i przewodnikami ludu, patrzeć na to obojętnie.
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zostawać nie czynnemi i oddawać go niejako do­
browolnie w ręce niepowołanych apostołów. Po­
winnością owszem naszą jest , z wrastającą po­
trzebą i niebezpieczeństwem, podwoić pracę i u- 
silność; aby gdy my zasypiamy, nieprzyjaciel za­
wsze czujny, na roli, którąśmy uprawiać i strzedz 
powinni, nie zasiewał szkodliwego kąkolu, a na 
nas nie spadła ciężka przed Bogiem odpowie­
dzialność, żeśmy milczeli, albo nie to, i nie tak 
jak należało mówili.

Dla tern pewniejszego osiągnienia tego zba­
wiennego celu, kapłani tutejsi postanowili zbierać 
się peryodycznie, a to w nadziei: że wspólne po­
rozumienie poda środki zaradzenia wciskającemu 
się złemu, wskaże sposoby' ich użycia, a wspól­
ne działanie i wzajemna pomoc, ułatwi nam do­
pełnienie ciążącego na nas obowiązku.

Odpowiednie do tego zamierzonego celu, ze­
branie kapłanów przyjmuje następujące Zasady’ , 
których się wciągu swego istnienia trzymać bę­
dzie:

Towarzystwo nasze jest Zgromadzeniem pry-  
watnem jawnem -reliyijnem .

1. Zgromzdzenie nasze jest pryw atnem , a to 
w tern rozumieniu; że nie przywłaszcza sobie ża­
dnej urzędowej władzy i powagi, i tylko przyja­
cielską radą, braterskiem napominaniem, i zachę­
caniem, upowszechnianiem pism pożytecznych i 
budujących a nadewszystko pilnem i stósownem 
nauczaniem w kościele i po za kościołem, w du­
chu i my’śli kościoła katolickiego, gorliwością o 
służbę Bożą, dobrym przykładem i bezintereso­
wnością, na pobożność i dobre obyczaje ludu, a 
szczególniej ubogich i dzieci wpływać zamyśla. 
A  przeto nie tylko żadnych i dla nikogo praw 
Stanowic, rozkazów lub roporządzeń wydawać nie 
może—ale uznaje się niepowołań em i nieupowa- 
żnionem do jakich bądź, choćby tylko dyscypli­
narnych i karności kościelnej dotyczących Reform, 
i zmian.—Owszem jego zadaniem i usilnością bę­
dzie; do zachowania tak powszechnego kościoła

Praw, jakoteż Synodów prowincyonalnych zachę­
cać, zaszłe nadużycia usuwać, co dobrego za­
niedbane zostało wskrzeszać, zapomniane pobo­
żne zwyczaje odświeżać—-a to wszystko tylko na 
drodze dobrowolnego porozumienia się z Braćmi, 
przez prożby i przedstawienia, gdzie by tego okazała 
się potrzeba, zasiągnąwszy pierwej rady i po­
zwolenia Zwierzchności Duchownej.

2. Zgromadzenie to, lubo jest prywatne, nie 
jest jednak tajemne i zamknięte, ale ja w tie , i 
każdemu kapłanowi świeckiemu, czy zakonnemu 
z miasta Krakowa i jego Okręgu, a naw et prze­
jezdnym nie tylko wolno na nie uczęszczać i mieć 
udział w jego naradach; ale owszem życzeniem 
to jest Zebrania i zapraszać wszystkich kapłanów, 
aby się jak najliczniej zgromadzać i swoją radą 
i doświadczeniem wspierać go chcieli.

3. Towarzystwo nasze jest nareszcie Zgro­
madzeniem duchownem, religijnem: przeto przed­
miotem narad jego nie będą pytania polityczne; 
bo chociaż jako Obywatelom sprawa publiczna 
i Ojczyzny nie jest i nie powinna nam być obo­
jętną i obcą jednakowoż one do obrębu narad 
celom li-duchownym i religijnym poświęconych, 
nie należą.— Pracując zaś szczerze wnaszyun za­
wodzie duchownym, nauczając, oświecając Lud 
w'zględem jego obowiązków, najwięcej się zasłu- 
żemy Ojczyźnie, najskuteczniej przyczyniemy się 
do jej dobra; bo Religia jest podstawą i konie­
cznym warunkiem trwałego szczęścia każdej spo­
łeczności; a najlepszym Obywatelem jest bez wąt­
pienia ten, kto najlepiej wypełnia obowiązki sta­
nu swego.

Ten jest cel i zamiar Zebrania naszego, ten 
zakres jego czynności i działań. Nic tu nie za­
mierzamy nowego, tylko do tem łatwiejszego wy­
konania tego, do czego już na mocy urzędu ka­
płańskiego i powołania naszego upoważnieni i 
obowiązani jesteśmy’, wspólną radą i pomocą wspie­
rać się chcemy’ i wtym jedynie eelu się łączymy.
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W  dalszych konferencjach dotknięto następu- 
jąch przedmiotów':

1 )  Czyby nie wypadało wydawać pisma Du­
chownego? X. Scypio Kanonik katedralny, oświad­
czył, iż od lat wielu zebrał inateryały do Dzie­
jów kościoła polskiego, że do wyjścia niezwło­
cznego pisma wszystko już przzgotował; upra­
sza tylko spółbraci kapłanów o pomoc, którą mu 
chętnie obiecano. Istotnie wyszły już dwa nume- 
ra tego pisma pod tytułem T y g o d n ik  K o ­
śc ie ln y .

2 )  Następnie oświadczył iż z pism Religijnych 
tak krajowych jak zagranicznych które zapisał, 
umyślił założyć w mieszkaniu swrojem C z y t e l ­
nią dla duchownych tak miejscowych jak przy­
jezdnych, do której Szanowni Kapłani bezpła­
tnie uczęszczać będą mogli. Oświadczenie to Ze­
branie zwdzięcznością przyjęło. Jak skoro lokal 
będzie gotowy, nieomieszkamy donieść o godzi­
nach w których czytelnia będzie otwarta.

3 )  Wykładanie staranne katechizmu nie tyl­
ko po kościołach, ale nadto po szkółkach para­
fialnych. Dwóch Duchownych z okręgu oświad­
czyło iż Nauczyciele wiejscy opierając się na roz­
porządzeniu z 1 8 3 3  r. usuwające zupełnie szkół­
ki z pod nadzoru Duchownych, niechętnymi się 
często kapłanom parafialnym pokazują, i dzieci 
do kościoła nawet w niedzielę nie posyłają. Ze­
branie postanowiło starać się przez władze wła­
ściwe aby prawo to, o którem, nie już w Austryi 
ale w' Prusiech protestanckich Rząd nieśmiał po­
myśleć, było uchylone, a podług rozporządzeń by­
łej Rzpltej Krakowskiej i w Cesarstwie exystu- 
jących, nadzór nad szkółkami, a mianowicie wy­
kład Religii był Duchownym przywrócony. Ze­
branie ma nie płonną nadzieję, iż starania jego 
pomyślnym zostaną uwieńcznone skutkiem.

4 )  Zebranie ośw iadczyło towarzystwu zakła­
dającemu w mieście szkółki niedzielne dla rze­
mieślników, gotow'ość wykładania nauki religiiprzez 
jednego z członków swToich. Oświadczenie to z

wdzięcznością zostało przyjęte, X. Miłkowski 
ze Zgromadzenia Canoni Reguli wykłada kate­
chizm nietylko w kościele parafialnym Bożego Cia­
ła  na Kazimierzu, gdzie wdele z Galicji przy­
chodzi, ale nadto w Szkółce. X. Kulczycki mis- 
syonarz katedralny, oświadczył się z ochotą ka- 
techizmowania biednej ludności na przedmieściu 
Smoleńsk.

[Dalszy Ciąg nastąpi].
< 4 |f  ;

BMaUMBiC BBiŁ

SZW AJCARA A. Nie musi bydź już obcem czy- 
telnikm naszym iż Rząd Fryburski porwał siłą i wtrą­
cił do wulgotnych lochow zamku Cliillon Biskupa 
Genarssi i Lozanny. Dzienniki nasze polityczne po­
wtarzając dzienniki radykalne szwajcarskie, przed­
stawiają go jako buntownika przeciw władzy świe- 
ckićj. W ieczny to wybieg od czasów pierwszych 
prześladowań za Cesarstw Rzymskich aż do naszych 
czasów. Co więcej Pan nasz Zbawiciel był też o- 
skarżony jako wichrzyciel a chciwy władzy śwóe- 
ckiej. Bp:M arylley, mąż dziwnej słodyczy charak­
teru, kiedy w czasie wmjny Sonderbundu z konfedera- 
cyą szwajcarską Fryburg w' skutek zdrady dowódz- 
ców niemógł się utrzymać, z narażeniem życia, o- 
biegał miasto radząc poddanie się. Ale bronił po- 
tćm jak przedtem praw i wolności kościoła. Grzech 
nieprzebaezony, w7 obec wszystkich olbrzymich jak 
karłowatych ciemięzców, czy herbowmą zbroją o- 
dzianych, czy z czapką frygijską na głowie. Czyta­
my wiej rzeczy co następuje wr dzienniku Erc Nou- 
velle.

Genew'a 2 3  Października. Dziś o 2giej po pół­
nocy Bp. Lozanny i Genewy X . Marilley porwa­
ny został z pałacu swojego i zawóeziony do Lozan­
ny gdzie stanął nazajutrz o 2iej po południu nie-
pozwolono mu wziąść nikogo z domowmików, ani 
rzeczy niezbędnie potrzebnych. W ybrał się w stroju 
biskupiem z krzyżem na piersiach.

Katolicy całego Chrześcianstwa po sławnych Ar- 
cy-biskupach kolonij i Poznania, ofiarach despotyzmu 
zwróćcie oczy na tego, który umie naśladować ich 
cnoty i męztw'0.
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Katolicy Szwajcarscy mylił że się ten Biskup 
kiedy wam przepowiadał że wiara nasza będzie pe­
wnie wystawioną na uciski. Katolicy Geneweńscy cno- 
ltliwy, ukochany pasterz dusz waszych w kajdany o- 
kuty za Stą. sprawę ho za niezależności kościoła. 
Łzy wasze niech się utamują, żal wasz niech będzie 
pełen wiary i nadziei. Zwykł Pan Bóg doświadczać 
dusze najwznioślejsze a tryumf kościoła bożego tyrn 
jest pewnićjszy im ofiary przez niego wybrane są 
wznioślejsze i czystsze. Módlmy się za naszego pa­
sterza, módlmy się za tych co nam go wyrwali. 
Ale nigdy nie są wsianie wyrwać z serc naszych po­
słuszeństwa i przywiązania do Jego osoby.

BELG IA. Donosi|iśmy już o SoborzeNiemieckim 
dziś zDziennika Rzymskiego wypisujemy co następuje. 
W  końcu Października Biskupi Belgii, zebrali się 
w Mechlinie [Malines] pod przewodnictwem kardy­
nała S te r  ech Arcy-biskupa tego miasta w celu na­
rady o potrzebach i interessach kościoła w obecnym 
położeniu w Belgii. Trwały narady dni pięć a ka­
żdego dnia dwa odbywano posiedzenia, przez trzy 
lub cztery godzin. Nunciusz Stolicy s. uczęszczał na 
nie. Odczasu odzyskania wolności kościoła wr Belgii 
to jest od r, 1851 zgromadzenia takowe od­
bywają się rok rocznie. Są one źródłem obfitych 
korzyści dla religij, biskupów jednego kraju ściślćj 
kojarzą między sobą nadając ich czynnościom wię- 
cćj dzielności i powagi. Czynność zaś ta gdyby tyl­
ko szczegółową jednego Biskupa była nigdyby tak 
skuteczną bydź nie zdołała. Temu to zjednoczeniu 
winni Biskupi Bellgijscy odniesione zwycięstwo nad 
wielu trudnościami i założenie instilucyi które gdzie- 
indzićj nie istnieją. W skażemy tylko jedną to jest 
kongregacye dekanalne corocznie. Dyecezye w Bel­
gii dzielą się na dekanaty, te zawierają pewną 
liczbę parafij. Każdego roku zgromadzają się dzie­
kani u Biskupa swego miejscowego. Następnie ka­
żdy dziekan wzywa proboszcza swego dekanatu ce­
lem udzielenia im wiadomości o postanowieniach za­
padłych lub przestrogach z narad wynikłych odbytych 
u Biskupa. O ile więc zgromadzenia Biskupów utrzy­
mują zgodę i jedność między naczelnemi pasterza­
mi i nadają wiecćj wagi ich postanowieniom o tyle 
też gromadzenia naszego duchowieństwa utrzymają 
porozumienie się wzajemne między jego członkami 
i warają jednostajność praktyki wkażdćj dyecezyi.

ROZMAITOŚCI.

Dziennik L’arni de la Religion zamieszcza list 
z Wiednia w którym donoszą że duchowieństwo W ie ­
deńskie mianowicie X X . proboszcze tćj stolicy po­
dali prośbę sejmowi arcy ważnćj treści pod wzglę­
dem religijnym. Domagają się usunięcia z całego 
państwa austryackiego postanowień Józefa II. w spra­
wach kościelnych in ecclesiasticis. Tem postępowa­
niem udowadnia duchowieństwo Wledćńskie że ro­
zumie ile złego sprawił i sprawić by mógł jeszcze 
Józefinizm kościołowi bożemu, oraz że jedynym 
środkiem ożywienia uczuć religijnych w tym kraju 
jest otrzymanie zupełnćj emancypacyi kościoła od 
wszelkiej kurateli przezwanej nadzorem kontrolą lub 
supremacią polityczną. Rongianizm niestety rozsze­
rza się w Wiedniu lecz tylko pomiędzy bogatemi. 
Prawdziwi katolicy ubolewają nad tem obłąkaniem 
i usiłują tem bardziej jednoczyć wszelkie zdolności 
i wspierać się dla dania odporu nieprzyjaciołom pra­
wdy. Zjednoczenie katolickie które wzięło swój po­
czątek w Wielkim Xięslwie Badeńskim; założone też 
zostało i w W iedniu obecnie liczy wielką liczbę człon­
ków'. W Styryi katolicy gorliwie żądają emancypa­
cyi kościoła. Benedyktyni starożytnego opactwa Ato- 
nont drukują mnóstwo uczonych pism w których głó­
wnym założeniem jest wykonać nie utracone nigdy 
prawo kościoła do zupełnćj niezależności co do j e ­
go zarządu duchownego i doezesnego. W  pisywanie 
się do Zjednoczenia katolickiego szybko postępuje, 
wywołana tak ważna kwestja, rozstrząsana pod ka­
żdym względem, musi mieć koniecznie to następ­
stwo że cały kraj nią się zajmuje i uzna niezadłu- 
ga niezależność kościoła. W szyscy niemal obecnie 
w tej mierze zgodnie przyznają że biórokracya Jó­
zefińska krępując władzę Biskupów i duchowieństwa 
była powodem ludowi wiernemu do zgorszenia się 
z niedołęztwa swoich pasterzy, a następnie i osłabie­
nia w  nim zaufania. Kiedy ruch dzisićjszy zdobył 
wolność dla każdego , miałżeby tylko kościół katoli­
cki pozostać ujarzmionym?


